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4 Bliżei a - Katecheza si.ostt'lł S11lwu

C
zas wakacji już za nami, ale przyznacie, że była to też
„szkoła" - szkoła wymarzona. Można było się nauczyć 

wielu ciekawych rzeczy, podziwiać piękne krajobrazy, 
a także poznać nowych przyjaciół . 
Zakupione pamiątki i zdjęcia pozwolą Wam powracać do tych 
wspaniałych chwil. Teraz przed nami przygoda nowego roku 
szkolnego. Czas, by pójść do zkoły. Jak ona będzie wyglądać? 

- od nas co też zależy.

C2.tt 2.asta.n.au,ialiści.e się kied.lfś

fi.o co iest sz.koła?

Albo - Co mogę zrobić, 
żeby w mojej szkole 
było jeszcze fajniej 
i przyjemniej 
- po prostu lepiej?

.. 

1·it.:1�v,;, s. , , , 
N;M.��,. .... �. 
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Może warto pomóc jej w klasie, 
na lekcjach, na przerwie. 

Trzeba też pomóc koleżance, 
zauważyć smu1'nego kolegę 
i chętnie korzystać z czarodziej-

skich słów: 

W takiei 
szkole kaic.lłf 
leJa.iei się 
fwcz.u.ie. 



t-'roszę pani 
czy ja mogę siedzieć 

z Promyczkiem? 

W tym roku 
w klasie I 

dowiecie się o wielu 
ciekawych rzeczach, 

ale najważniejsze 
jest abyśmy byli 

dla siebie 
bardzo mili 

i dobrzy 



8 Bliżei Pana Jezusa - Ot,.owiad.ałtie biblijne 

�� 

W pięknej kananejskiej krainie, gdzie wysokie -���
- -�
=::::---=--
o imieniu Anna.przypominały ·� ,- ·, o� 

;_.;;::,,,..,:..,,_...,; 

Bardzo często przychodziła do , aby w gorącej 

modlitwie prosić� o syna. Pewnego razu Jej modlitwie 

przyglądał się Heli. Widząc jak Anna porusza tylko 

, a nie wypowiada żadnych słów podszedł do niej, 

by z nią poroz owiać. Gdy dowiedział się o jej zmartwieniu, 

że jest już w podeszłym wieku, a jeszcze nie urodziła 

syna pocjeszył ją i zapewnił, że� wysłucha jej prośby. 

Po upływie roku, według zapowiedzi , Anna urodziła syna. 

Szczęśliwi rodzice nazwali go Samuel, co znaczy „wyproszony 

u Boga" i obiecali, że kiedy p draśnie oddadzą go na służbę 

przy , by pomagał Helemu. Kiedy Samuel 

stał się już samodzielny rodzice wypełnili obietnicę. 

Samuel szczęśliwy, że może służyć� �jak tylko umiał 

9 
pomagał Helemu. Pewnej usłyszał, że ktoś 

� 
go woła: - Samuelu, Samuelu! Wstał pospiesznie i poszedł --==:::-

do He lego, ale odesłał go sądząc, że coś się

przyśniło. Jednak kiedy wołanie powtórzyło się

trzykrotnie, .�: zrozumiał, że to� /J woła Samuela.

Powiedział więc do : gdy znów usłyszysz ten głos 

powiedz: ,, Mów Panie, Twój sługa sucha!" Mijały lata, 

a � 
11 

często przemawiał do Samuela. Był on dobrym 
f 

i wiernym prorokiem, który zawsze wiernie wypełniał 

pierwszych królów Izraela Saula, a później Dawida. 

Rozwiąż rebus a dowiesz się w jakiej miejscowości mieszkali 
rodzice Samuela. 

- góry

1)\ 
Bóg 

kobieta 

świątynia 

kapłan 



1 Q Chcę więcei wiedzieć - Y3ihlij11.a b�ka Sciz 9, 7-16 

- Biblijna bajka z Księgi Sędziów

Z
ebrały się drzewa, aby namaścić króla nad 
sobą. Rzekły do oliwki: Króluj nad nami! 
Odpowiedziała im oliwka: Czyż mam się 

wyrzec mojej oliwy, która służy czci bogów i lu­
dzi, aby pójść i kołysać się ponad drze-
wami? Z kolei zwróciły się drzewa do 

drzewa figowego: Chodź ty i króluj 
- nad nami! Odpowiedziało im drzewo

figowe: Czyż mamy się wyrzec mojej
słodyczy i wybornego mego owocu,
aby pójść i kołysać się ponad drze­
wami? Następnie rzekły drzewa do 
krzewu winnego: Chodź ty i króluj 

nad nami! Krzew winny im odpowie-
dział: Czyż mam się wyrzec moje­
go soku, rozweselającego bogów 

i ludzi, aby pójść i kołysać się 
ponad drzewami? Wówczas 
rzekły wszystkie drzewa do 

krzewu cierniowego: Chodź 
ty i króluj nad nami! 

Jeśli chcesz przypomnieć sobie 
jakie rośliny odrzuciły propozycję 
drzew, a jaka zgodziła się zostać n� 

G:\. (
eh królem przejdź przez labirynt.

� re 

Odpowiedział krzew cierniowy drzewom: 
Jeśli naprawdę chcecie mnie namaścić na 
króla, chodźcie i odpoczywajcie w moim 
cieniu! 
A jeśli nie, niech ogień wyjdzie z krzewu 
cierniowego i spali cedry libańskie. 

Od roślin też możemy nauczyć się 
wielu mądrych i pięknych rzeczy. 
Czasem posiadają one wspaniałą 
symbolikę, a czasem niezwykłe 
właściwości. W tym roku 
będziemy poznawać drzewa, 
krzewy i kwiaty, o których 
mówi Pismo Święte. 



12 Chcę więcei wiedzieć - �cie JA.atki &i.ej 

Joachim i Anna: 
Boże pobłogosław 

naszą rodzinę 
upragnionym 

dzieckiem. 
Tyle lat jesteśmy 

bezpotomni. 

Maryja wypełniała 
swą młodość rozmową 

z Bogiem, zwłaszcza 
ulubioną modlitwą psalmami: 

... ,,Boże, mój Boże szukam 
Ciebie i pragnie Ciebie moja 

dusza ... " 

Wraz za małą Mary ją 
przychodzimy 
do Twej świątyni, Boże, 
by podziękować Ci 
za jej życie. 
Jest wspaniałym 
dzieckiem. 

Boże dzięki, 
ze wysłuchałeś 
nasza modlitwę. 
To niezwykłe, cudowne 
narodziny. Będzie miała 
na imię Maryja. 

Mor jo, pokorna sfużeb­
ico Bo , dzię,kujemy Ci 

spaniały przykł d 
zau onia Bogu i życi<l 

fv9 jego sfowa, 
za radość s ż:enia Bogu 
i bl'ź im w rzeczach 

wiekich i ma eh. 
Pomóż nam 
wzrastać, · tak, 
jak T' przeżywać 
nasze dzieciństwo 
i młodość. 

... oraz zwyczajną ofiarną pracą w domu, która 
też stawała się okazją do spotkania z Bogiem 
i wzrastania w miłości: ,,Boże, dzięki Ci za 
wodę, dzięki za rodziców, którym mogę 
usłużyć, w ich podeszłym wieku. Jak dobrze 
służyć innym ... " 

Kochani Rodzice, z płaczem 
żegnam Was. Śmierć nas 
rozdzieliła, ale ufam, 
że Bóg zwycięzy śmierć 
i kiedyś razem z Wami 
będę żyć na wieki. 
DziękujęWam za wszystko. 

Boże nie wiem, jakie są Twoje 
plany. Na razie dziękuje Ci, 
że w mojej samotności dałeś mi 
wspaniałego opiekuna, 
Józefa, który będzie moim 
narzeczonym. Niech nasza 
miłość będzie czysta i piękna. 

13 

Archanioł Gabriel zwiastował 
Maryi, że urodzi Syna Bożego. 
Ona zaś odpowiedziała: 

,,Oto ja, służebnica Pańska. 
Niech mi się stanie według 
słowa Twego. 



14 Chcę więcei wiedzieć - .!latka Y3oża 

'�' ----::l 

Tego dnia przypada Narodzenie Matki Bożej. 

Dzień ten w tradycji nazwany jest Świętem 

W tym dniu rolnicy przynoszą do kościoła 
ziarna zbóż do poświęcenia. 

Czynią to, by podziękować za dokonane 
zbiory i przede wszystkim prosić o błogo­
sławieństwo w roku następnym. 
Poświęcone ziarno często mieszają z tym, 
którym jesienią i wiosną zasiewają swoje pola. 

W Polsce najczęściej uprawiane zboża to: 
-------

� 
pszenica żyto owies jęczmień 

Wykoloruj ziarenka przedstawionych na rysunkach zbóż. 

o 

.r 

Z ziaren tych wszystkich zbóż 
po zmieleniu można otrzymać 
mąkę ... 

... a z niej, mnóstwo innych 
produktów. 

Zastanów się chwilę 

15 

i dorysuj jeszcze dwa 
inne produkty, które 
również możemy 
otrzymać z mąki. 



Cieszę się bardzo, że czytelnikom „Promyczka Dobra" mogę 
przekazać kilka ciekawostek o naszym programie, który nie raz 
ogląda prawie dwa miliony telewidzów. 

Ponieważ ukazuje się od ponad 16 lat, zna je nie 
tylko Wasze starsze rodzeństwo, ale może się zdarzyć, że znają 
ten program nawet Wasi rodzice. 

Ja przygotowuję od 1 O lat, a pomagają mi w tym 
moi wspaniali współpracownicy, których na pewno bardzo 
dobrze znacie. 

I 

,,Doktorek", 

Ks. Biskup 
Antoni Długosz 

„ z Częstochowy 

zabawia Was 
śmiesznymi żarcikami ... · „Biskup 

od dzieci" 
zaprasza Was do 
chwalenia Pana 
Boga śpiewem 
piosenek religij­
nych i tańcem. 

B b . " „ Q CIQ 

daje wskazówki 
jak dzieci mają 
sobie pomagać. 

,,Dyzio" 
w tym roku 
awansował 
na listonosza 
Dionizego. 

·> 

· Zapamiętaj: ZIARNO
sobota godz. 9.00 TVP

· Informacje o plakacie
i kalendarzu na okładce
oraz www.ziarno.tvp.pl
www.promyczek.com.pl
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- to taka troszkę poszerzona nazwa
naszego zespołu 

Część wakacji niektóre Promyczki 
spędziły razem, wypoczywając i trochę 
koncertując nad polskim morzem. 

- O pamiątkowe zdjęcie z „Posejdonem"
i jego orszakiem zabiegały nie tylko dzieci.

- Najmłodsze wspaniale się bawiły w czasie
„chrztu morskiego". Trudno nam się było
żegnać z morzem. Jak zwykle Promyczki znów
podbiły serca parafian z Miastka oraz wczaso­
wiczów uczestniczących w niedzielnej Mszy
Świętej w Karwi. Potem w czasie koncertu
fantastycznie bawili się chwaląc Pana Boga
wspólnym śpiewem.

Następne strony po­
zwolq Wam zrobić 

Poproście o pomoc w jego wykonaniu rodziców lub starsze rodzeństwo. 
Następną kartkę wytnij wzdłuż linii przerywanej by rozpocząć tworzenie śpiewniczka. 
Na zakreskowaną płaszczyznę nałóż cienką warstwę kleju tak, by po sklejeniu 
karteczki utworzyły centymetrowy grzbiet śpiewnika. Następne kartki śpiewnika 
w kolejnych numerach miesięcznika. 

m) 
kr do śpiewnika będq_ dołqczone 

) listopadowego „Promyczka Dobra" 

Jezus o poranku 
1. Jezus, Jezus, Jezus o poranku,

Jezus i w południe
Jezus, Jezus,
Jezus, gdy zapada zmrok.

2. Kochaj Go, kochaj Go,
kochaj o poranku, kochaj i w południe
kochaj Go, kochaj Go,
k,ochaj, gdy zapada zmrok,

3. Spiewaj Mu .. .
4. Wielbij Go .. .

Te same zwrotki można śpiewać o Maryi, 
można też tworzyć nowe teksty 



Ziarenko do ziarenka 

Ref. Ziarenko do ziarenka, a kamyczek do kamyczka 
A cegiełka do cegiełki, na nasz wspólny dom. 

1. W każdy ranek, w każdy wieczór - budujemy Kościół Boży
Każdym gestem, każdym słowem - budujemy Kościół Boży
Budujemy Kościół Boży - najpiękniejszy w świecie Dom.

2. W naszych troskach i radościach - budujemy Kościół Boży
Każdą myślq, każdym słowem - budujemy Kościół Boży
Budujemy Kościół Boży - najmocniejszy w świecie Dom.

3. W naszych sercach, naszych wnętrzach - budujemy Kościół Boży
Każdym wierszem i piosenką - budujemy Kościół Boży
Budujemy Kościół Boży - gdzie zamieszka z nami Pan.

Jesteś Królem 

Jesteś Królem, jesteś Królem, 
Królem jest Bóg. 
Otwórzmy dzisiaj nasze serca, 
Otwórzmy dzisiaj nasze dłonie, 
Stawajmy przed obliczem Pana - wielbiąc Go. 

Pan jest pasterzem mo�m 

Pan jest Pasterzem moim 
Niczego mi nie braknie 
Na niwach zielonych pasie mnie 
Nad wody spokojne prowadzi mnie 
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Dawno temu w Ameryce Południowej żył sławny linoskoczek. Wszyscy 

O 
podziwiali jego niezwykle umiejętności i nikomu nie udało się zaskoczyć go 
w sytuacji, w której straciłby równowagę lub upadł. Pewnego dnia dyrektor 
cyrku, zaniepokojony swoją sytuacją finansową, zaproponował mu, aby 

C zwiększył stopień niebezpieczeństwa i w ten sposób przyciągnął większą 
widownię. Pracownicy cyrku pokładali w nim całą nadzieję. Mógł więc pod­

Z jąć niebezpieczną próbę. Ryzykowny występ linoskoczka stal się rzeczywi­
ście wielkim osiągnięciem. Ludzie masowo kupowali bilety, by wziąć udział 

e w tym niezwykłym widowisku. w rok później dyrektor postanowił odnieść 
jeszcze większe zwycięstwo. Zaproponował, aby nad rzeką przepływającą 

k przez wielki wodospad przeciągnąć z jednej strony na drugą metalową linę, 
zaprosić telewizję i wszystkich zamieszkujących w okolicy na widowisko, ja­
kiego dotąd nie było. Pracownicy cyrku znów pokładali w linoskoczku duże 

nadzieje. Uległ więc i postanowił zmierzyć się z nowym zadaniem. I tym razem 
akrobata zwycięsko pokonał wszystkie trudności, wywołując u publiczności wielki 
entuzjazm. 

Po zakończeniu numeru, w pewnym momencie podniósł rękę, dając znak, że 
chce coś powiedzieć. 
- Zaufanie, które we mnie pokładacie, jest nieograniczone - powiedział.
- Ma się rozumieć - odpowiedział w imieniu zebranych widzów jakiś człowiek.
- Pragnę więc wam zaproponować coś jeszcze bardziej niezwykłego, niż to, co
zrobiłem poprzednio.
- Wspaniale! Powiedz nam, co to ma być. Nasze zaufanie do ciebie nie ma granic:
zgadzamy się na wszystko, co tylko zaproponujesz! - krzyczeli wszyscy.
- Pragnę przejść po tej metalowej linie tam i z powrotem, prowadząc przed sobą
taczkę. A ponieważ zaufanie, które we mnie pokładacie nie ma granic, chcę posa­
dzić na niej kogoś z was. Tej przeprawy dokonamy we dwóch. 
Nikt się Q{e zgłosił. • 

"i-Z książki pt; ,.Mądrość serca" (red. M. Porębska i A. Sujka)

,' ') .J 

J 

,,,,, 

Swięty Piotr 
l(lawer q, 

Drogie Dzieci, pragnę opowie­
dzieć Wam o św. Piotrze Klawerze, 
który jest patronem zgromaqzenia 
sióstr klawerianek, do którego nale­
żę. Urodził się 26 VI 1580 r. w Verdu 
w Hiszpanii. Będąc kilkunastoletnim 
chłopcem, zapragnął zostać jezuitą. W no- � 
wicjacie zaprzyjaźnił się z bratem �urtiapem św. 
Alfonsem Rodriguezem, któremu zawdzięczaJ o.dkl cie 
misyJnego powołania. Zaledwie po 14 miesiącach stu­
diów teologicznych został skierowany do pracy w Karta­
genie (dzisiejsza Kolumbia). Przed wyruszeniem w daleką 
podróż Piotr po ,raz pierwszy zobaczył w Sewilli biedoycfl .niewolników afry· 
kańskich, przenoszących ogromne ciężary na statki. Wywarło to na nim 
wstrząsające wrażenie. Po dwóch miesiącach podróży tatkiem A"otr Kla­
wer dotarł do celu. W kraju swego misyjnego posłania uzupełnił studia teo­
logiczne i przyjął święcenia kapłańsJ<ie. 

Do Kartageny przywożono niewolników z Afryl(i, ;z przez:naczenie'm . 
do pracy w kopalniach złota i srebra, hodowli bydła, uprawy t'r.zciny cu.k.ro„ 
wej i jako pomoce domowe. Osoby te były traktowane w sposób n eludzki 
Gdy statki pojawiały się na horyzoncie, misjonarz przygotowywał żyw oś· 
dla niewolników. Robił wszystko co było w jego mocy, aby pom 'c tym 'b. d­
nym ludziom. Gdy byli wystawiani na sprzedaż - wstawiał się iZa ri'ml u ich• 
właścicieli. Głosił niewolnikom Chrystusa i chrzcił ich. Ojc;ec Klawer nie· 
podejmował dyskusji, ale zwalczał ten system czyn1/łmi

1 ·d�r.z niewolhi­
ków szacunkiem i miłością. W ten sposób pracował p,:zez 38 Ja , l"!aZ wają� 
siebie „niewolnikiem niewoJników". Zmarł w 1654 r .. w Kartage e. 2osta'J.,
ogłoszony świętym w 1888 r. 

Również dziś miliony dzieci nie mogą korzystać z bezpłatnego ·i dostęp- J 
nego dla wszystkich prawa do edukacji, są natomiast zmuszane do cjęi:k' ej.I 
pracy, często giną bez wieści lub zostają zabijane w celu pozyskania orga� 
nów do przeszczepów itp. 

Kochane dzieci, pomyślcie, jak pomóc waszym rówieśnikom? Moze ·• 
ktoś z Was zechce zostać misjonarzem na wzór św. Piotra Klawera� 

s. Renata Juszat:vk SSPC
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: mnie :ż,;y-
1 cia, bo miale 1 byt wiei 
: odwagi. azywałem się 
1 lqbal Masi . Mając zal l­
i wie czi ry lata, zosta em 
� sprzedany clo pracy fa- . ' 
. ; bryce dywanów, gd · 
1 do clFiesiątego roku życia 
• bylem pr1ykuty tańcu­

i chem do warsztatu t , c­

l kiego. Tak, bylem przx­

� 
kuty, bo buntowałem
się. Szef fabryki wyma­

� gal od d.lieci 1 O ty,s. wę­
. I złów dziennie•, co moż­

\ na było osiągnąć, pracu­
jąc na kuckach 12-13

godzin dFiennie bez 
pr1erwy i oddychając 
fabrycznym kurzem, 
który nieodwracalnie 
niszczył płuca. 

Wykonywałem tę pra­
cę za 0,25 euro dzien­
nie, by w ten sposób 
spłacić dług moich ro­
dziców. Niestety z po­
wodu innych korzyści 
okan1ło się, że nie bę­
dzie on nigdy umo­
rzony. 

• Np.: w Pakistanie pracuje 20% dzieci, w Indiach 44 mln, w Bangladeszu
co czwarte dziecko jest zatrudnione w przemyśle włókienniczym, w Nepa­
lu 60 % dzieci zmuszanych jest do wykonywania ciężkich fizycznych prac, 
które nie pozwalają im rozwijać się. Zjawisko wyzysku najmłodszych ma 

'miejsce w całym świecie, ale najwyższe statystyki są widoczne w najuboż­
szych krajach. 

"' /one dziecko nie może być 
1mus1ane do ciężkiej pracy. 

Jedynymi narzędziami, 
jakie d.lieci powinny trzymać 

w swej dłoni są ołówek 
i dług pis. ie boję się mojego 
sFefa; ter on mnie się boi". 

Marzyłem, by zostać adwo­
' Iem tak jak mój pr1yjacicl 

i odważnie stawać w obronie dzieci oraz osóh ubogich i bezbronnych. Otrzymałem 
nagrodę w wysokości 15 s. dola i>w i za tę kwotę chciałem wybudow, ć szkolę. 

Wiem, że stworzyłem wiei problemów dla mafii. P moich wystąpieniach wła-
dze r.akistańskie były zmuszone zamknąć kilka fabryk dyw, nów, , afia wyzys,ki-
waczy była na mnie wściekł I tak 16 kwietnia 1995 r., gdy wracał wraz z mo1n11 
ku1ynami rowerami do domu, ktoś strzelił do mnie z pistoletu. Zgin,Jlem na miej­
scu. Miałem wted);:_Z, ledwie dwanaście lat, ale i tak stałem się symbolem i pr1ywra­
cam nadzieję milionom moich rodaków. Coś w tej clFiedzinie zac.:zyna się zmieniać, 
ale ocz wiście potrzeba du.10 cza ·u, cierr.f wości i wytrwalej modlitwy. 

Antonio Ferrara 



Jesteśmy grupą misyjną dzieci z malej miejscowości Pawęzów położonej w po­
bliżu Tarnowa. W lipcu 2005 r., wracając z pielgrzymki do Kalwarii Pacławskiej, za­
trzymaliśmy się w Krośnie. Chociaż byliśmy już bardzo zmęczeni, nie mogliśmy 
nie skorzystać z okazji, aby odwiedzić siostry klawerianki. Z wielkim zainteresowa­
niem czytamy wydawane przez siostry czasopismo „Echo z Afryki. .. ". 

Bardzo chcieliśmy zwiedzić muzeum misyjne, które prowadzą siostry w Kro­
śnie. Zobaczyliśmy w nim wiele ciekawych eksponatów z dalekich krajów, w któ­
rych polscy misjonarze głoszą Dobrą Nowinę. Wizytę tę wspominamy bardzo mi­
lo również ze względu na serdeczność, z jaką zostaliśmy przyjęci przez siostry. 

Podczas spotkań naszej grupy misyjnej poznajemy życie naszych koloro­
wych braci, w miarę naszych możliwości staramy się nieść im pomoc, składając 
dary na misje. Przede wszystkim wspieramy naszych rówieśników oraz misjona­
rzy modlitwą. 

Każdego roku w okresie Bożego Narodzenia chodzimy z „gwiazdą". Już 
po raz szósty odwiedziliśmy mieszkańców, niosąc „Dobrą Nowinę" o naro­
dzeniu Jezusa. Kolędując, opowiadamy również o dzieciach żyjących w Azji, 
Ameryce Południowej czy Afryce, o tym, że nie znają jeszcze Pana Jezusa. Jest 
nam trudno wyobrazić sobie, że można żyć tak jak one żyją, w biedzie, bez ro­
dziców, domu, szkoły, przedszkola, czy jak dowiedzieliśmy się w tym roku, na­
wet bez wody. Kiedy odwiedzamy domy naszej miejscowości, prosimy miesz­
kańców przede wszystkim o modlitwę. Ale to nie jedyny cel naszej wędrówki. 
W każdym odwiedzanym domu prosimy również o pomoc materialną dla tych 
dzieci, o drobny datek pieniężny. Mieszkańcy Pawęzowa mają dobre serca. 
Każdy wrzucia nam coś do skarbonki, a i dla nas jest przygotowane coś „słod­
kiego", w wielu domach czeka na nas ciepła herbata. 

DZIĘKUJ EMY! 
Z radością i nadzieją będzie-

my oczekiwać na następne 
Boże Narodzenie, aby znów 
wyruszyć z kolędą, dzięki któ­
rej będziemy mogli pomóc 
najuboższym dzieciom. 

dzieci z Pawęzowa 
z animatorką Barbarą Ostręgą 

cz. 3 

Afrykańskie dzieci jedzą generalnie dwa ra­
zy albo raz dziennie. To znaczy w południe 
i wieczorem albo tylko wieczorem. Podstawą 
wyżywienia jest maniok, którego zarówno bul­
wy, jak i liście są jadalne. Poza tym są różne 
odmiany bananów, ziemniaki, ryż (odmiana tu­
taj uprawiana nie rośnie w wodzie, ale podob­
nie jak u nas zboże), kukurydza, orzeszki 
ziemne, czasami także mięso. Oczywiście też 
najprzeróżniejsze i wspaniale owoce! 

Dzieci uczą się samodzielności i pracy bar­
dzo wcześnie. Dziewczynki uczestniczą 
w przygotowywaniu posiłków, piorą swoje 
rzeczy i to już od najmłodszych lat. Czasami, 
pokonując kilka kilometrów, samodzielnie 
udają się po wodę, którą przynoszą na głowie 
w wiadrze, w misce, w garnku lub w bidonie. 
Brak wody pitnej jest tu jednym z poważniej­
szych problemów i tym samym przyczy­
ną wielu chorób. 

cdn. 
tekst i zdjęcie o. Krzysztof Ferenc CSSp 

Bangassou, 
Republika $rodkowoafrykańska, Afryka 
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KRZYŻÓWKA 

Przeczytaj uważnie krótką biografię św. Piotra Klawera SI 
(str. 3) i uzupełnij brakujące zdania. Hasło krzyżówki stano­
wią słowa, jakimi misjonarz z Kartageny sam siebie nazywał: 

1. Sw. Piotr Klawer urodził się w .. . ... .
2. Zapragnął zostać ..... . 
3. Swe misyjne powołanie zawdzięczał
4. Został skierowany do pracy w . . ... .
5. Misjonarz . .. .  statkiem.
6. Afrykańskich niewolników darzył miłością i
7. W 1888 r został ogłoszony ....... . 
8. Patronem sióstr klawerianek jest św. Piotr

opr.ie 01i.i/.i 

,. Rt•nc1t.i Juv< /l'k SSI'( 

, 
� Rol'wi,)Iani.i prosimy

� 
wysyła{ pod aclrl's: 

.. Echo dzieciom·· 
Siostry Misjonarki 
św. Piotra Klawera 
ul. Warszawska 12 
05-807 Podkowa Lesna 

W Polsce prawie 250 szkół podstawowych i ponad 100 
zespołów szkolnych obrało za swojego patrona Naszego 
Wielkiego Rodaka J' ana Pawła II. W sposób szczególny 
nauczyciele oraz uczniowie tych właśnie szkół zobowiq­
zani sq do poznawania jego nauczania. 

Karol Wojtyła następnie studiował polonistykę na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie (przez rok), a później teologię w Konspiracyjnym Seminarium 
Duchownym w Krakowie (1942-46) oraz na Papieskim Uniwersytecie Angelicum 
w Rzymie (1946-48 ). Później przez wiele lat był wykładowcq_ na Uniwersytecie 
Jagiellońskim i Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. 
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Arkadiusz Koźlak - Jasienia 
l 

1 Karolina Jażdżewska - Brusy I 
, Karol Pabich - Gryfino ' 
1 Oraz wyróżnienia: 
, Pamela Dąbrowska - Łomża 

Michał Pająk - Głogów 

Małgorzata Dyl - Grybów 
1 Julia Jakubowska - Wąsosz 

My i nasi przyiaciele - ..,t.(.ali arltiści 

Karolina Jażdżewska -Brusy 

Michałek Pająk-Głogów 

Pamela Dąbrowska -Łomża 

Julia Jakubowska - Wąsosz 

Wera Sieprecka 
- Kielce 

Alicja Oleś 
- Pila 

Weronika Skupień 
-Świdnica 

1. Karolina Piotrkowska - Szczecin
2. Karolina Kositorny- Warszawa
3. Rafał Szkop - Łódź
4. Zofia Nowicka - Gdańsk
5. Klaudia Sikor - Piachów
6. Krystian Grabski - Łódź
7. Weronika Skupień - Świdnica
8. Denis Huniewicz - Police
9. Dominika Nowak - Słupsk

1 O. Kamila Lasek - Kraków
11. Alicja Oleś - Piła
12. Michał Barski - Poznań
13. Wera Sierpecka - Kielce
14. Natalia Grela - Katowice



Tomasz Czuk

Pewnego razu Anioł wesoły
Na wizytację trafił do szkoły,
Wszedł na dyktando i niespodzianie 

Cichutko usiadł sobie przy ścianie. 

A co ważniejsze - na domiar złego,

Nikt tam nie lubił lekcji polskiego!

Pomyślał Anioł - to Czarta sprawa,

Więc mnie handlowa czeka wyprawa.

Wyruszył w drogę w dobrym humorze,

Nic wszak mu diabeł zrobić nie może, 

Dotarł po chwili na łąki śliczne, 
Gdzie Czart pasł byki ortograficzne.

Posłuchaj Czarcie - rzekł doń roztropnie 

- Przez twoje byki same złe stopnie, 

Problem rozwiąże transakcja mała, 

Wilk będzie syty i owca cała. 

��;szystkie byki ortograficzne

D 
am C( moje skrzydła magicz�e 

orzuc� J e_szcze swą aureolę 
, 

Lecz dzrecr męczyć już nie p�zwolę! 

I
D 

o�tąd byki pod jego strażą,
o zadnych dykt d d . . 

- Ch , . an z1ec1om nie włażą 

W 
os się zdarzaj�j�szcze klasówki, 

ktorych są „Krowk1-literówki" 

Co. było dalej? - trudno powiedz· 
Anioł nie m · 

1ec 

N . oze w miejscu usiedzieć
, 

os! go �awsze po całym świecie 
Gdzie mieszka? Powiem J·ak eh 

, . , cec1e. 

Pe_wi�n znajomy - stary myszołów 
Wr�ział go ponoć w Mieście Anioł6w 
To J ednak P!otki, mój czytelniku, 
W ortograficznym mieszka sło niku. 



Lubię czytać - otwwiad.ałti.e 

L
oluś przez cału dzień 
był niegrzeczny. Pobił 
młodszQ siostrzyczkę, 

trzy razy nie posłuchał 
mamusi i nabazgrał zadanie, 
jak kura pazurem. 
Wieczorem dowiedział się 
o wszystkim tatuś.

- Za karę - powiedział -
dostaniesz na kolację tylko

suchy kawałek chleba. 

I tatuś wcale nie pocałował Lolu­
sia na dobranoc, mamusia także 
nie uściskała swego synka. 
Loluś czuje się nieszczęśliwy, 
ale nie dlatego, że był nie­
grzeczny, tylko że go ukarano. 
Przypomina mu się kolega Ja­
nuszek. Na Janus z ka mamusia 
nigdy się nie gniewa, nigdy nie 
karze, gdy jest niegrzeczny, 
zawsze go całuje i daje 
wszystko, co mu się zachce. 
Mamusia Januszka mówi, że 
on jest jeszcze mały, więc nie 
trzeba mu robić przykrości. 
Loluś żałuje, że nie jest 
Januszkiem. Idzie spać 
bardzo smutny. 
Ale ledwo mamusia zgasiła 
światło, w pokoju daje słyszeć 
jakiś szmer. Światło zapala się 
samo i Loluś dobrze widzi, jak 
z szaf y z zabawkami wyłazi 
pluszowy miś Kudełko. Miś 

ciągnie za sobQ samolot Lolu­
sia, gramoli się na łóżeczko 
i po raz pierwszy zaczyna 
z Lolusiem rozmowę ( do tej 
pory Kudełko słuchał tylko, 
co Loluś do niego mówi). 
- Lolusiu - mówi - już dosyć
takiego życia. Nie pozwalajQ
ci robić co ci się podoba,
musisz ciągle słuchć starszych,
a jak nie posłuchasz, to się na
ciebie gniewają
A mnie całe godziny trzymajQ
zamkniętego w szafie i gnie­
wajQ się, kiedy mnie zosta­
wiasz gdzie indziej. Przez
starszych jesteśmy
obaj bardzo
nieszczęśliwi.
Idźmy sobie
StQd.

- Dobrze,
idźmy StQd
- zgadza się

Loluś, któremu przypomina 
się suchy chleb i surowe 
słowa tatusia. ,I 

cdn. 

Autorką tego opowiadania jest św. Urszula 
Leduchowska, która w 1938 roku również 
w odcinkach drukowała je w „Małym 
Orędowniczku Eucharystycznym". 



Lubię czytać - ósttie tu'"211kazałl.i.e Y3oie 
,,Nie łłl.()W' fałS2.Lfwe90 świadectwa, 
t,n.eciwko bli.ił1.l.ełtl.L4. swełtl.lA." 

N 
a dużej przerwie Bogusia podeszła
do Beaty i powiedziała tajemni­

czym szeptem: 
- Gdybyś wiedział, co Monika o tobie 
opowiada, nie chciałabyś się z nią spo­
tykać. Beacie zrobiło się bardzo przyk­
ro. Z Moniką przyjaźniły się od dawna,
wspólnie odrabiały lekcje, chętnie ze 
sobą przebywały. Nieraz wybierały się
razem na rowerowe przejażdżki albo
spacery do pobliskiego lasu. Rodzice
Beaty byli zadowoleni, że ich córka
przyjaźni się z najlepszą uczennica
w klasie, dziewczynką poważną
i pracowitą. Wyznawali zasadę: 

,,Z jakim przestajesz, takim się stajesz".
Wyraźnie dostrzegali dobry wpływ,
jaki Monika wywierała na Beatę.
Dziewczynki bardzo się lubiły. 

-Co mówiła? -głos Beaty brzmiał
niechętnie, bez zaciekawienia. 

-Och , różne rzeczy -podjęła ochoczo
Bogusia -ale powtórzę ci tylko jedno 
- powiedziała, że w tej nowej sukience
wyglądasz jak Kopciuszek i że wstyd
się z tobą pokazać na ulicy. 

-Cooo? -wyjąkała Beata. - Przecież
Monika była ze mną, kiedy mama 
kupowała mi tę sukienkę. Nawet mnie
namawiała. Mówiła, że bardzo mi
w niej ładnie! Jak mogła!

Dziewczynka rozpłakała się w głos i po­
biegła do klasy. W drzwiach zastąpiła jej
drogę Monika. 

-Co się stało, Beatko? Ktoś zrobił ci przyk­
rość? Powiedz, Beatko! Jestem twoją
przyjaciółką. 

- Już nie! -zaszlochała Beata, ukrywając
twarz w dłoniach. -Odejdź! 
Monika była zdumiona. Spojrzała pytająco
na Bogusię, ale ta wzruszyła tyko ramio­
nami, jakby chciała powiedzieć:

,,Ja nic nie wiem".
;': ·k * 

Całe popołudnie Beata była smutna i mil­
cząca. Babcia spróbowała zachęcić ją do
zwierzeń. Zwykle wnuczka nie miewała
przed nią tajemnic. Tym razem też 
opowiedziała wszystko ze szczegółami.
Na zakończenie oznajmiła stanowczo:

- Nie mam już przyjaciółki! Zrywam
z Moniką. 

-Kochanie, nie działaj tak pochopnie. 
Porozmawiaj z nią, zapytaj, wysłuchaj,
co ma do powiedzenia. 
Zadzwonił domofon. Babcia odebrała,
a potem uśmiechnęła się do wnuczki. 

-Masz okazję wszystko wyjaśnić. Monika
do ciebie przychodzi. Zostawić was
same? 

- Nie, nie. Bądź przy naszej rozmowie,
babciu, bardzo proszę!

;'; * .,., 

- Więc to tak -powiedziała Beata po wyjś­
ciu przyjaciółki. -Bogusia sama powie­
dział o mnie to wszystko, co przypisała 
Monice! Że w tej sukience wyglądam jak
Kopciuszek ... i tak dalej. Że też ja tak 
łatwo jej uwierzyłam! W życiu się do niej
nie odezwę! Przez nią mogłam stracić
najlepszą, jedyną przyjaciółkę. 
Och, porozmawiam ja sobie jutro z tą
kłamczuchą! 

- Jak myślisz, dlaczego to zrobiła? - zapy­
tała starsza pani. - Musi przecież być ja­
kiś powód. Wyrządziłaś jej krzywdę? 
Zrobiłaś przykrość? Dawała ci odczuć,
że cię nie lubi? 

- Nie. Raczej przeciwnie. Zapraszała mnie
kilka razy do siebie, proponowała wspól­
ne pójście do kina ... Zawsze odmawiałam,

bo wolałam być z Moniką. Pewnie Bo�'i
było przykro, ale to jej nie usprawiedliwia. 1-Myślę, że chciała was poróżnić -rzekła �babcia. -Może też zająć miejsce Moniki f
przy tobie? Brzydkie to i naiwne. Prawdę �mówi przysłowie: ,,Kłamstwo ma krótkie 
nogi".

* -!: .,., 

-Miałaś rację, babciu -powiedziała na­
stępnego dnia Beata. -Bogusia chciała
rozdzielić mnie i Monikę. Zazdrościła 
nam. Przyznała się do kłamstwa, przepro­
siła nas, a była przy tym tak zawstydzona
i nieszczęśliwa, że zrobiło mi się jej 
trochę żal. Jaki to wstyd! Nigdy nie będę
kłamać! Nigdy! 

-Słusznie, moja droga! Kłamstwo, a jesz­
cze takie, które szkodzi bliźniemu, jest 
czymś bardzo brzydkim, jest grzechem,
czasem nawet ciężkim. Pamiętaj o tym 
zawsze. A co z tą nieszczęsną Bogusią?

- Przebaczyłyśmy jej obydwie z Moniką
i będziemy się do niej odzywać. 

-Podoba mi się to -odrzekła babcia. 
- Nie trzeba trwać w gniewie i niechęci
do kogokolwiek. Wstyd, który dzisiaj. 
przeżyła Bogusia, jest wystarczającą karą.
Z pewnością będziesz się teraz wystrzegać
mówienia nieprawdy. 

-A mnie jest lekko na sercu -Beata uścis­
kała babcię. -Najważniejsze, że nie stra­
ciłam przyjaciółki.

Napisała Zofia Śliwowa 
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Paweł, z woli Bożej apostoł Chrystusa Jezusa. 

Łaska i pokój od Boga Ojca naszego i Pana Jezusa Chrystusa! 

J
ak kiedyś do mieszkańców Rzymu, tak i do Ciebie pragnę dziś napisać, 
iż kładam dzięki Bogu mojemu przez Jezusa Chrystu a za Ciebie. Dziękuję 

Bogu, że pragniesz Go poznawać. Wiem bowiem, że długo czytałeś i słuchałeś 
o Panu naszym Jezusie Chrystusie od mojego ucznia i przyjaciela, lekarza
Łukasza. Był on ze mną, w czasie moich długich podróży. Był, kiedy byłem
więziony. Był zawsze, kiedy potrzebowałem jego pomocy, wiedzy i mądrości.

Wierzę, że tak jak Teofila, tak i Ciebie Łukasz przekonał o prawdziwości nauk, 
które głosił Pan nasz Jezus Chrystus. Wierzę, że przekonany naukami Łukasza 
sięgasz po teksty Ewangelii, dzięki którym możesz poznawać Jezusa. Zachęcam 
Cię do tego gorąco. Wszystko bowiem co czynimy: czy jemy, czy pijemy, 
czy cokolwiek innego czynimy, mamy czynić właśnie dla Chrystusa. 
Jemu niech będzie wszelka cześć i chwała teraz i na wieki wieków! 

Damaszek. Pomnik przypominający wydarzenie nawrócenie św. Pawia 
(fot. ks. Piotr Labuda) 

Skoro zatem poznałeś od 
Łukasza dzieje Jezusa, 
który jest Synem Bożym, 
zatem postanowiłem ja 

- Paweł z Tarsu - pisać Ci
o tym wszystkim co się na
świecie wydarzyło, kiedy
Jezus wstąpił ?O nieba.
Zechciej zatem posłuchać
o tym, jak Ewangelia -
Dobra Nowina o zbawie­
niu - zaczęła się rozpo­
wszechniać po całym
świecie.

Na początku pozwól, że 
skreślę kilka słów o sobie; 
bowiem moje życie jest 
niezwykłe. Niezwykłe 
dlatego, że byłem czło­
wiekiem, który prześla­
dował tych, którzy 
uwierzyli w Chrystusa. 
Pomyśl, chociaż czyniłem 
zło, ON wybrał właśnie 
mnie, abym stał się JEGO 
apostołem. Posłuchaj tego Damaszek - Dom A11a11iaszn (fot. ks. Piotr Labuda) 

co się tam wydarzyło i pomyśl, może trzeba, abyś i Ty był JEGO apostołem. 
Tym, który swoim życiem będzie głosił wiarę w Chry tusa? 

Było to tak: 

Jechałem do Damaszku z polecenia starotestamentalnych kapłanów. W połud­
nie, kiedy zbliżałem się do bram Damaszku, miasta w dzisiejszej Syrii, ujrzałem 
światło z nieba, jaśniejsze od słońca, które ogarnęło mnie i moich towarzyszy 
podróży. Upadłem na ziemię i usłyszałem głos, który mówił do mnie: 

,,Szawle, Szawle, dlaczego Mnie prześladujesz?" ,,Kto jesteś, Panie?" - zapytałem. 
A Pan odpowiedział: ,,Ja jestem Jezus, którego ty prześladujesz. Ale podnieś się 
i stań na nogi, bo ukazałem się tobie po to, aby ustanowić cię sługą i świad­
kiem tego, co zobaczyłeś, i tego, co ci objawię. Obronię cię przed ludźmi, 
do których cię posyłam, abyś otworzył im oczy i odwrócił od ciemności do 
światła, od władzy szatana do Boga. Aby przez wiarę we Mnie otrzymali 
odpuszczenie grzechów i dziedzictwo ze świętymi''. Potem zaprowadzono 
mnie do Damaszku, tam jeden z uczniów Chrystusa - Ananiasz - uzdrowił 
mnie. Ja zaś od tego czasu, stałem się wiernym uczniem Chrystusa. 

Od tego czasu minęło już wiele lat. Zostałem, nie licząc kilku wiernych moich 
towarzyszy - uczniów, prawie sam tu w Rzymie. Jestem więźniem i czekam 
na wyrok cesarza. Jakikolwiek on będzie ja i tak raduję się, że mogłem głosić 
Ewangelię Jezusa Chrystusa. Ty też, bądź JEGO świadkiem. Jemu, niech będzie 
chwała i cześć na wieki wieków. Amen. 





Porównaj obrazki i znajdź 9 szczegółów, 

którymi sie różniq_, 

Rozwiq_ż rebus 
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1. RehUJi:
Nagrodę otrzymuje:
Łukasz Mikos - Olszyny

Ro7wią?�flig_· Qzj'ikczynienie

2. KugżÓttlka
Nagrodę otrzymuje:
Patrycja Antecka z Brzeszcze

Natalia Mikulec - Barcice

Rozwiqzanie:Boże Ciało

3. Zab(J,Wg �ez�
Nagrodę otrzymuje: 
Karolina Zelek - Ujanowice 

8ozwiązanie: Naiświętszy Sakrament 

4. KugżÓttlka ohmzkowa
Nagrodę otrzymuje:
Paweł Książka - Jasło

Maja Jabłońska - Łódź

Rcgw.i_gzanie: Procesia

- Ko«k.uM bib/ij«g:
Nagrodę otrzymuje:
Izabela Dubiel z Łańcuta

RązJ11igzanie:
1.J,kzniowie Pana Jezusąqb�_wi<lfi�ję Żydów.
4.,_Uczniowie otrzymali od Pana Jezusa nakaz na-

uczania wszystki�hnCJIQc:i_ć,_w_w Galilei na Górze. 
3. Pan Jezus spał w czasie burzy w Łodzi.

Z wg�zcour, g�ew!J I 
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Imię i nazwisko 

I 
DO-DOO 

Adres 

Miejscowość 

Rozwiązania 
konkursów możecie 
przysyłać nie tylko 
tradycyjną pocztą, 
ale także Internetem 
na adres: 

sekretariat@promy­
czek.com.pl 



Czytelnie wypełnić poniższy kupon 
i przesiać go na adres redakcji: 
Plac Kolegiacki 4, 33-300 Nowy Sącz 

Napisać e-mail na adres: 
wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Pieniądze prosimy wpłacać na konto: 

BPH S.A. o/Nowy Sącz 

51 1060-0076-0000-3200-0020-5815 

KARTA ZAMÓWIENIA PRENUMERATY 

Tak, zamiawiam 

D 

D 

*Prenumeratę roczną 33,00 zł 
(od .. . ........ 2006, 11 kolejnych numerów) 
(koszty wysyłki pokrywa wydawnictwo) 

*Płytę CD - .. Ulubione piosenki
Jana Pawła 11" 15,00 zł 

( + koszty wysyłki) 

NADAWCA: 

Imię, nazwisko 

......... ............. 
Adres 

DD-DDD .......................... .. 

Telefon 

września 

dostępny nie tylko na poczcie, 
ale także w salonach MPiK 

@fil)'� 

PD 9/2006 

ZAMÓWIENIE WYŚLIJ NA ADRES: 

Promyczek Dobra 
Plac Kolegiacki 4 

33-300 Nowy Sącz

W naszej historii donośny głos dzwonu 
zawsze ogłasza! jakieś ważne wydarzenie, 
ostrzega! przed niebezpieczeństwem. 
Jasna Góra ma wiele dzwonów, dzwonków 
i dzwoneczków. Ciekawostką jest fakt, że 
niektóre z nich mają nawet swoje imiona. 

ajwiększy dzwon, który jest na Jasnej 
Górze, waży ponad 8 ton i ma na imię 

„Maria". Obok niego znajduje się ważący 
około 5 ton dzwon „Paweł", który został tak 
nazwany na cześć św. Pawła I Pustelnika. 
Oba pochodzą z 1912 r. i są zawieszone na 
jasnogórskiej dzwonnicy, którą możecie 
zobaczyć wchodząc do Sanktuarium. 

Na Bastionie św. Rocha znajduje się bar­
dzo stary, pęknięty dzwon „Jezus Maria" 
pochodzący z 1544 r. Jego następcę, dzwon 

Jubileuszowy dzwon „Jezus Maria", 
w tle Brama Lubomirskich 

o tym samym imieniu, który powstał z okazji
Jubileuszu 2000, można podziwiać na walach
jasnogórskich.

Musicie również wie­
dzieć, że zegar na wieży 
jasnogórskiej ma aż 
36 dzwonów, które wy­
grywają melodie: ,,Witaj 
Jutrzenko", ,,Gwiazdo 
śliczna", ,,Serdeczna 
Matko". 

Oprac. Małgorzata Rutkowsk 
/Biuro Prasowe Jasnej Góry 

Zach\!camy do łączenia się z Jasną Górą 
w godzinie Apelu Jasnogórskiego, 

codziennie o 21.00 



Każda klasa, która nadeśle 

20 kuponów promyczkowych 

może otrzymać gratis nasz 

promyczkowo-ziarnowy plakat. 

Można go również zakupić 
w redakcji lub księgarniach 

katolickich. 

Szczegółowe informacje 

na: www.promyczek.com.pl 




